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Do Pa n a  Stanisława Michalskiego,

Kierownika IV Departamentu w  Ministerstwie W R  i O P

6 VIII 1923 zwrócił  się do mnie p. Artur  Górski,  proponując,  
bym podjął  się op racowania  nieogłoszonego dotychczas  drukiem 
rękopisu Adama  Mickiewicza Wy kła dów  Lozańskich dla Wydan ia  
Se jmowego.  Op ra cow an ia  podją łem się i 12 X 1925 p. A. Górski  
o trzymał odemnie rękopis  opracowania  w trzech tomach  1. Wstąo,
2. Tekst, 3. Dokumenty. Opracowania  dokonałem na pods tawie  
ściśle naukowej,  tj. ź ódłowei,  i w tym celu odbyłem dwie po­
dróże: do Lozanny i Paryża Wielka  ilość do kum en tó w nieznanych 
dotychczas znajduje się w mojem posiadaniu,  jako zdobyta  już 
po odes łan iu  rękopisu opracowania  p. A. Górskiemu. Plan mego 
opracowania  ogłosi łem w Ruchu Literackim  prof. Gubrynowicza  
(zeszyt II) i uzasadnia łem go w odczytach publicznych,  wygło­
szonych na posiedzeniach  Polskiego T ow arzys twa Filologicznego 
we Lwowie (por. Sprawozdanie P. Tow. Filolog. 1925 i 1926), 
To warz ys tw a  Naukowego we Lwowie, na  odczycie publicznym 
w W arszaw ie  (w marcu 1926 r., por. p rasę warszawską),  oraz 
w artykule f rancuskim w Eos 1927; nadto  odda łem do druku 
pięć nieznanych listów A Mickiewicza, których autografy nabyłem 
w Genewie  i złożyłem do przechowania w Bibljotece Uniwersytetu 
Lwowskiego,  jak i pamiętniki  Nakwaskiego ,  przywiezione prze- 
zemnie do kraju. Wdrożyłem też s ta rania  w Akademji  Umieję­
tności  celem pozyskania  także korespondencj i  Nakwaskiego,  
wśród  której mogły znajdować  się autografy wielu współczesnych 
wybi tnych postaci.

Gdy wsku tek  przesi lenia f inansowego Wyd an ie  Sejmowe 
pism A. Mickiewicza uległo zwłoce bezterminowej ,  zwracałem 
się ki lkakrotnie pisemnie  do p. A Górskiego z prośbą  o zwrot  
rękopisu i o pozostawienie  mi prawa publikacji  w jednej  z insty-  
tucyj  naukowo-wydawniczych ,  które przyrzekły mi pomoc w ogło­
szeniu mej pracy (Akademja Umiejętności  i Kasa Mianowskiego) .  
Wsku tek  zatargu z p. A. Górskim na temat  pr aw  autorskich 
i charakteru opracowania,  prosi łem dwukrotnie  pi smem poleconem 
Minis ters two (1. w sierpniu 1926 z Florencji,  2. w maju 1927 
ze Lwowa)  o załatwienie sprawy mego rękopisu przez uznanie 
kwot  wypłaconych  mi przez p. A. Górskiego za zasiłki rządowe 
na  wykonanie  pracy naukowej ,  i o wpłynięcie na p. A. Górskiego,  
by zwrócił  mi rękopis do sw obo dnego zużytkowania,  jakoże tekst  
nie podlega  obecnie ochronie przez p rawa autorskie.  Na oba 
p isma nie o t rzymałem od Ministers twa odpowiedzi .  Z tego po­
wodu czuję się zniewolony zapytać  publ icznie Pa n a  Kierownika 
IV Depar tamentu ,  czy fakt, że o trzymałem od Rządu około 
2000 zł na  wykonanie  pracy naukowej o chrakterze użyteczności
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publicznej,  skazuje ją na zm arnowanie  w rękach mało zapobiegli­
wych,  nie zostawia jąc mi najmniejszych widoków na opracowanie  
nowych dokumentów,  ani na  ogłoszenie wyników studjów trzech­
letnich, mimo że są ku temu sposobnośc i  i że’ zwłoka  w  ogło­
szeniu oddzia ływa u jemnie na  war tość  naukow ą opracowania  
a także i na ogólne warunki  mojej pracy naukowej .

Zapytuję  dalej  Pa n a  Kierownika IV Depar tamentu ,

czy  p. A. Górski jest w  dalszym  ciągu jedynym  
(dwaj daw niejsi w spółredaktorow ie nie podtrzy­
mują sw ej osob istej odpow iedzialności za  lo sy  W y­
dania S ejm ow ego) redaktorem W ydania Sejm o­
w eg o  z ramienia M inisterstw a W. R. i O. P., czy  
w o g ó le  z ram ienia Rządu,

czy m ało urzędow e postępow anie jedynego  
redaktora znajduje aprobatę Pana K ierownika, 

czy p. A. Górski jest w  praw ie żądać odem nie  
zw rotu zasiłków  rządowych, przeznaczonych na 
pracę istotnie wykonaną,

czy osob iste  i dostateczn ie znane poglądy mi­
styczne p. redaktora rządow ego nie pozw olą  ujrzeć 
św iatła  dziennego pracy pow ażnej profesora uni­
w ersytetu ,

czy  przyjąw szy propozycję do pracy pod nad­
zorem  Rządu nie znajdę nigdy m ożności odw ołan ia  
się  do tejże W ładzy?

Muszę zaznaczyć,  1. że mimo wielokrotnych żądań  nie 
o t rzymałem nigdy od p. A. Górskiego kontraktu do podpisan ia ,  
2 że pomysł  Wydania  Sejmowego,  jak je sobie pr zeds tawia  p. A. 
Górski ,  był przedmiotem bardzo rozumnej  krytyki zagranicą (por. 
Wiadomości Literackie 1926, po wywiadz ie  z p. A. Górskim),
3. że charak te r  Wykładów Lozańskich, j ako skryptu uniwersy­
teckiego w  stanie  czysto no ta tkowym i f ragmentarycznym,  do­
puszcza ł  jedynie sposób  opracowania  źródłowy, tj. jedynie taki, 
jaki zas tosowałem,  widząc,  że inaczej t ekst  nie będzie zrozumiały 
nawe t  dla fi lologów zawodowych.

W końcu  upraszam uczonych polskich o zajęcie s t anowiska  
wobec  jaskrawego faktu marnowania  pracy naukowej  (por. Fr. 
Bujak, Co Polska traci skutkiem niedostatecznego uprawiania 
nauki, W a r s z a w a  1927) przez dobór n iesprawnej  jednos tki  na 
s ta nowisko  nacze lne i n iekont ro lowane  w wydawnic twie  pa tro-  
now aue m  przez Rząd.

Dr. Je rzy  Kowalski,
profesor nadzw yczajny filo logji klasycznej 

w  U niw ersytecie Jana Kazimierza.

W e  Lwowie,  w czerwcu 1927 r.

D R U K A RN IA  AK A D EM ICK A , LW O W .
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